


IRENEUSZ IHNATOWICZ

Z badań nad kapitałem łódzkim na Kaukazie na przełomie 
XIX i XX wieku

Niektóre prace dotyczące historii gospodarczej schyłku XIX  i po­
czątku XX w. zaw ierają inform acje o działalności przem ysłowców łódz­
kich zm ierzającej do utw orzenia na Kaukazie i w Turkiestanie w łasnych 
p lan tacji baw ełny lub do zorganizowania tam  zakładów zajm ujących się 
oczyszczaniem surow ej baw ełny i dostaw ianiem  jej do Łodzi b Inform a­
cje te, zwykle dość lakoniczne, podawane są bądź w kontekście innych 
danych, dotyczących im perialistycznego charak teru  przem ysłu łódzkiego 
i in terpretow ane jako przejaw  eksportu kapitału , bądź też pozbawione 
są jakiegokolwiek oceniającego kom entarza. Na podstaw ie tych druko­
w anych opracow ań trudno jednak wyrobić sobie pogląd w kw estii łódz­
kich plantacji baw ełny na Kaukazie i w  Turkiestanie. Na szczęście pew ­
nych inform acji dostarczają różne, dość luźne i krótkie wzm ianki w ów­
czesnej prasie, drukow ane sp raw ozdan ia2, a co najw ażniejsze, również 
zachow ana część ak t dotyczących owych p lan tac ji'3. Są to jedynie 
fragm enty, a i to akt nie zawsze pow stałych w sam ych plantacjach i za­
kładach kaukaskich, lecz również ak t przedsiębiorstw  łódzkich, których 
własność te  plantacje stanow iły. K ilka tekstów , pochodzących z tych akt, 
zostało opublikow anych w „Tekach A rchiw alnych“ b Na podstawie tych 
wszystkich, w części tylko dotychczasowej lite ra tu rze  znanych źródeł, 
rysu je  się następujący  obraz sprawy:

P róby zorganizowania w łasnych p lan tacji baw ełny podejm owali 
przem ysłow cy łódzcy już dużo wcześniej, bo w  latach sześćdziesiątych

1 P. K o r z e c ,  H. К  a t z, M iejsce  i rola łódzk ie j  k la sy  robotn icze j  w  rew olucji  
1905 roku, Ł ód ź  1955, s. 6; I. P i e t r z a k - P a w ł o w s k a ,  K ró le s tw o  Polskie  w  po­
czą tkach  im per ia l izm u  1900— 1905, W arszawa 1955, s. 45—46, 199—203; P. K o r z e c ,  
Z d z ie jó w  robotniczego m iasta ,  Łódź 1951, s. 24; J. W a r ę ż a k, A rch iw u m  Z a k ła ­
d ó w  P rzem y s ło w ych  L u d w ik a  G eyera  w  Łodzi,  „A rcheion“ t. XV, 1937— 1938, 
s. 26—34; F a briczn o-zaw odska ja  prom ysz l ien n os t  w  Je l isaw ie tpo lsko j guberni  
w  1909 д., „W iestnik F inansów “, .[cyt. WF] 1910, nr 28, s. 68—69; Piererabo tka  
chłopkow ogo syr ia  w  Bucharie,  W F 1901, nr 29, s. 125— 128; A. O p p e 1, Die B a u m ­
w olle ,  L eipzig 1902, s. 90, 100— 104, 543; K. S c h w e i  k e r  t, Die B aum w oll industr ie  
Russisch-Polens, ihre E n tw ick lu n g  zu m  G rossbetr ieb  und die Läge der Arbeiter ,  
Zürich—L eipzig 1912, s. 204.

2 S praw o zd an ia  Ł ódzk iego  K o m ite tu  G ie łdow ego za lata 1901— 1910, Łódź b. d.; 
E. B r i n c k e n h o f f ,  S p raw ozdan ie  z  p o d ró ży  do T urkies tanu  p o d ję te j  w  k w es t i i  
p lan tac ji  baw ełn y ,  Łódź b. d.

3 W AP Łódź, w  zespołach akt Zjednoczonych Z akładów  P rzem ysłu  B aw ełn ia ­
nego K. Scheiblera i L. G rohm anna '[cyt. Scheib ler i Grohm ann], Z akładów  P rze­
m ysłu  B aw ełnianego L. G eyera [cyt. Geyer] i  K om itetu  G iełdow ego Łódzkiego.

4 I. I h n a t o w i c z ,  M ateria ły  arch iwalne  do tyczące  s tarań p r zem ys ło w c ó w  
łódzk ich  o źród ła  su ro w có w  na K au k az ie  w  1903, 1904 i 1908 r., „Teki A rch iw alne” 
t. VII, s. 567—613.
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ubiegłego s tu le c ia 5. Głównym  inicjatorem  im prezy był Ludw ik Geyer, 
jeden z najw iększych podówczas fabrykantów  łódzkich. A kcja jego na­
stąpiła  w  okresie, gdy Rosja po blokadzie w  czasie w ojny krym skiej i po 
„głodzie baw ełnianym “, w yw ołanym  przez w ojnę w  A m eryce Północ­
nej, żywo in teresow ała się zapew nieniem  sobie należytych dostaw  su­
row ca dla przem ysłu  bawełnianego. Mimo to, s taran ia  G eyera nie p rzy­
niosły pozytyw nych wyników, przede w szystkim  ze w zględu na niedo­
stateczne jeszcze opanowanie upraw y baw ełny w  południow ych częściach 
Im perium  Rosyjskiego, a także z powodu trudności kom unikacyjnych i in­
nych podobnych.

W zupełnie innych okolicznościach podjęto podobną akcję p lan tacy j­
ną pod koniec X IX  wieku.

Pow ierzchnia zasiewów baw ełny w  Rosji wzrosła z 61 000 dziesięcin 
w  1887 r. do 136 000 dziesięcin w  1893 r. i blisko 200 000 dziesięcin 
w  1899 r . e. Analogicznie zbiory baw ełny w Rosji w  1887 r. w yniosły już 
2 900 000 pudów, a w  1893 r . 6 500 000 p u d ó w 7. U praw a baw ełny w  Ro­
sji rozw inęła się w ięc znacznie, zdobyto pewne doświadczenia w  tym  za­
kresie, wprowadzono nowe, bardziej w ydajne odm iany bawełny, ulepszo­
no też nieco kom unikację m iędzy głównym i okręgam i upraw y a ośrod­
kami przem ysłu włókienniczego. W tych w arunkach  fabrykanci łódzcy 
podjęli nowe próby naw iązujące do geyerow skich projektów  sprzed la t 
trzydziestu. Rozwój przem ysłu łódzkiego i znaczna akum ulacja kapita łu  
gw arantow ały środki finansowe niezbędne dla te j im prezy.

U praw a baw ełny w Rosji koncentrow ała się w  dwóch głównych re ­
jonach: na rozległych terenach  położonych na wschód od m orza K a­
spijskiego i na południe od K aukazu.

Pierw szy rejon, znacznie większy i dający większe zb io ry 8, bardziej 
jednak oddalony od K rólestw a Polskiego, trudn ie jszy  kom unikacyjnie ze 
względu na koszty transportu , m niej był dla przem ysłu łódzkiego a trak ­
cyjny. Interesow ano się nim  mimo to, przede w szystkim  ze względu na 
znacznie w iększy zasięg i lepsze w arunki upraw y. Chociaż przem ysłow ­
cy łódzcy podejm owali pewne kroki w  celu urządzenia na tych  terenach 
w łasnych p lan tacji baw ełny, nie przyniosły one jednak  żadnych kon­
k retnych  wyników, jeśli nie liczyć założenia k ilku  niew ielkich zakładów 
oczyszczających surow ą b aw e łn ę9. Siłą rzeczy poczynania przem ysłow ­
ców łódzkich w  tym  zakresie kierow ać się m usiały  ku  terenom  bliższym, 
mianowicie ku  Kaukazowi. Mimo iż tradyc je  upraw y baw ełny w  G ruzji 
i A rm enii sięgały starożytności, upraw a k tó ra  m ogłaby mieć znaczenie

3 AGAD, A kta Rady A dm inistracyjnej K rólestw a P olsk iego nr 6802 (znisz­
czone).

*'K. S c h w e i k e r t ,  op. cit., s. 202— 203, 282 n.
7 Tamże. Idzie o baw ełnę nieoczyszczoną. O dpow iednie liczby dla b aw ełny

oczyszczanej w ynoszą  973 000 pudów  i 2 100 000 pudów. Inform acje o technice upra­
w y, rodzajach w łókna, a także o sposobie oczyszczania baw ełny  i przygotow ania  
jej do przerobu zob. S. C u n g e ,  B aw ełn a  na  ryn k a ch  św ia ta , Łódź 1948; A. O p p e l ,  
op. cit.

8 W roku 1890 około 91 000 dziesięcin  zasiew ów  i około 1 294 000 pudów  zbiorów, 
w  1897 r. odpow iednio około 140 000 dziesięcin  i ponad 3 000 000 pudów. K. S c h w e i ­
k e r t ,  op. cit., s . 199 n.; A. O p p e l ,  op. cit., s. 90—91, 100— 104; I. K r a s n o p i e -  
r o w , M irow oje p ro izw o d stw o  ch łopka , W F 1913, nr 6, s. 248—250.

9 E. B r i n k e n h o f f ,  S praw ozdan ie  z  p o d ró ży  do T u rk ies tan u  p o d ję te j w  k w e ­
s t ii  p la n ta c ji b a w e łn y , Łódź b. d.; I. I h n a t o w i c z ,  op cit.; także liczne w ia ­
dom ości w  aktach K om itetu G iełdow ego Łódzkiego,
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dla przem ysłu rozpoczęła się tam  później niż w  środkow ej Azji, bo do­
piero w  drugiej połowie XIX w. i nie osiągnęła wielkich rozm iarów.

U schyłku XIX w. zasiewano tu  baw ełną około 40 000 dziesięcin, 
a więc czterokrotnie m niej niż w  środkowej Azji, zbierając około 
1 000 000 pudów surow ej b a w e łn y 10. Podobnie jak  i w pierw szym  rejo­
nie upraw y, również i tu  możliwości były znacznie większe. W początku 
XX w. oceniano bowiem, że obszar nadający się do upraw y 'bawełny 
w przypadku dostatecznego nawodnienia m ógłby wynosić około 700 000 
dziesięcin, tj. blisko dwadzieścia razy więcej niż g run ty  zajęte podówczas 
pod upraw ę n . Kaukaz był też o wiele bardziej dogodny kom unikacyjnie. 
Podczas gdy koszt tran spo rtu  jednego puda baw ełny do Łodzi z terenów  
zakaukaskich wynosił w  końcu XIX w. koło 50 kop., to w  środkowej 
Azji około 68 kop. Odpowiednie liczby dla Moskwy w ynosiły około 30 
i 46 k o p .12.

Z tych więc powodów akcja przem ysłowców łódzkich koncentrow ała 
się głównie na terenach zakaukaskich. Szła ona dwoma toram i: drogą 
działalności poszczególnych przedsiębiorstw  i drogą działalności zbio­
rowej.

Pierw sze wiadomości o akcji indyw idualnej pochodzą z 1887 r., kiedy 
to jedno z najw iększych łódzkich przedsiębiorstw  — Zakłady Przem ysłu 
Bawełnianego J. K: Poznańskiego, a kilka lat później również Zakłady 
K. Scheiblera, zorganizowały w miejscowości Agdasz w guberni Je łi- 
saw etpolskiej (Kaukaz) oczyszczalnię b a w e łn y 13. Działalność tego za­
kładu, podobnie zresztą jak  i innych tego typu  później urucham ianych, 
polegała na skupyw aniu od m iejscow ych plantatorów  surow ej bawełny, 
oddzieleniu włókien baw ełnianych od nasion i w ysyłaniu do Łodzi 
oczyszczonego w ten  sposób surowca. P lan tatoram i byli najczęściej drob­
ni rolnicy, chociaż w  m ajątkach  carskich i obszarniczych również up ra­
wiano bawełnę.

Początkowo przem ysłow cy łódzcy nie podjęli więc prób utworzenia 
w łasnych plantacji, ograniczając się do skupu i oczyszczania bawełny. 
Ostrożność ta  w ynikała z b raku  zorientow ania w  m iejscowych stosun­
kach, nieznajom ości sposobu upraw y baw ełny i znacznego ryzyka. Do­
piero po k ilku latach  zamierzano rozszerzyć zakres działalności14. Z bie­
giem la t w zrastała  też liczba oczyszczalni baw ełny na terenach zakauka­
skich. S tan  ich i rozm ieszczenie w  1904 r. przedstaw ia tabela 1 15.

Prócz w ym ienionych tu  oczyszczalni, czynnych było jeszcze kilka­
naście m aszyn wypożyczonych przez przem ysłowców łódzkich m iejsco­
wym  plantatorom  z w arunkiem , że cała oczyszczona na tych m aszynach 
baw ełna będzie sprzedaw ana właścicielom m aszyn 16.

10 A. O p p e 1, op. cit., s. 100— 101; W A P Łódź, Scheib ler i Grohm ann nr 8051, 
k. 1— 11.

11 W AP Łódź, Scheib ler i Grohm ann nr 8051, k. 1— 11; P r o je k ty  oroszeni ja  
Mugani,  przedruk z gazety „K a w k a zsk o je  Sie lsko je  C h ozja js tw o“, T yflis 1901; 
N. P. T a  r a  t y  n o w , U słow ija  p ro izw o d s tw a  chłopka w  Sojed in ionnych  Szta tach  
i w  Z aka w k az ie ,  M oskw a 1887.

12 K. S c h w  e i k  e r t, op. cit., s. 208.
13 W AP Łódź, Scheib ler i Grohm ann nr 8051, к. 1—4.
14 I. I h n a t o w  i с z, op. cit., s. 569—572.
is W AP Łódź, Scheibler i Grohm ann nr 8051, k. 2—6.
19 Tam że, k. 2—4.
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Mapa I
1 — linie kolejowe, 2 — rejony uprawy 1 oczyszczania bawełny, w któryob. dzia­

łali przemysłowcy łódzcy

Geograficznie rozmieszczenie rejonów, w  których działały przedsię­
biorstw a należące do przem ysłowców łódzkich przedstaw ia załączona 
m apka.

Po pew nym  zaznajom ieniu się z lokalnym i w arunkam i i po zdobyciu 
niezbędnych doświadczeń przem ysłow cy łódzcy około 1904 r. podjęli próby 
rozszerzania zakresu swej działalności na Kaukazie rów nież na upraw ę 
bawełny. W indyw idualnej akcji w  tym  kierunku  również najw ięcej 
in icjatyw y przejaw iały  zakłady Scheiblera i Poznańskiego. W ydzierża­
wiono u  jednego z m iejscowych plantatorów  g run ta  o obszarze około 
270 ha i odpowiednie pomieszczenia gospodarcze 11. T eren plantacji m iał 
być w  przyszłości rozszerzony, w  praktyce jednak, z powodów o k tó rych  
niżej, nie doszło do poważniejszego rozw oju w łasnych plantacji. Po­
w ierzchnia ich, jak  się w ydaje, nigdy nie przekroczyła k ilkuset hek ta- 
tarów , a więc w  zestaw ieniu z ogólną powierzchnią kaukaskich p lan tacji 
baw ełny (na początku XX w. szacowanych na kilkadziesiąt tysięcy hek­
tarów) i z możliwościami w  tym  względzie (ponad 700 000 ha) nie odgry­
w ała poważniejszej roli.

Inaczej nieco potoczyła się akcja zbiorowa, podjęta przez grupę fa­
brykantów  z Łodzi p rzy  współdzielę Łódzkiego K om itetu Giełdowego.. 
W łaśnie w ram ach tego K om itetu pow stały pierwsze p ro jek ty  wspólnej 
akcji p lan tacyjnej.

Po' przeprow adzeniu w stępnych rozmów, dnia  19 grudnia 1903 r., 
podpisano umowę w tej spraw ie m iędzy przedstaw icielam i 23 najw ięk­
szych przedsiębiorstw  włókienniczych z Łodzi i łódzkiego okręgu prze­
mysłowego, reprezentu jących  blisko δΟ0/« w rzecion baw ełnianych czyn-

17 WAP Łódź, Scheibler i Grohmann n r 8051, к 13.
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nych w tym  okręgu. Zw raca uwagę b rak  zakładów I. K. Poznańskiego 
i w arunkow e przystąpienie zakładów K. Scheiblera, a więc tych przed­
siębiorstw, k tóre m iały już własne oczyszczalnie na K aukazie 18.

Umowa stw ierdzała, iż zebrani przedstaw iciele przędzalń baw ełnia­
nych doszli do wniosku, że przed podjęciem  właściwej konkretnej akcji 
należałoby przeprowadzić na m iejscu, w  środkowej Azji, (Turkiestan, 
Buchara, Persja) odpowiednie badania. W celu pokrycia kosztów tych 
badań zebrani zobowiązali się do wpłacenia składki w  wysokości po 6 kop. 
od wrzeciona, co· w  efekcie przyniosło, jak  można szacować, około 
50 000 rb  na koszta w stępnych badań 19.

N astępnie delegowano do T urkiestanu  dyrek tora  geyerow skiej p rzę­
dzalni — Brinkenhoffa, k tó ry  po powrocie z podróży złożył spraw ozda­
nie rysujące w  niezbyt jasnych barw ach perspektyw y poczynań w środ­
kowej A z ji20. Zapewne na skutek tego sprawozdania, jak i w związku 
z innym i uzyskanym i inform acjam i, postanowiono na tym  teren ie  akcji 
zaniechać i skierowano zainteresow ania na Kaukaz. Rozpoczęła się ko­
respondencja z zaprzyjaźnionym i przedsiębiorstw am i w Baku i w  innych 
m iastach tego rejonu  2V, k ilkakro tn ie  delegowano też na m iejsce swoich 
p rzedstaw icieli22.

W rezultacie dość d ługotrw ałych badań, dnia 26 m arca 1908 r. posta­
nowiono odstąpić od zam iaru założenia p lan tacji na Kaukazie i w T urkie­
stanie, konsorcjum  rozwiązać, a pozostałą' resztę funduszu składkowego 
w  kwocie 30 312,55 rb  zwrócić sygnatariuszom  um ow y23. Tak więc zbio­
row a akcja fabrykantów  łódzkich nie przyniosła żadnych konkretnych 
wyników, a poczynania indyw idualne również dały rezu lta ty  m niejsze 
od zamierzonych. P rzyczyny tego- stanu  były zbieżne w obydw u p rzy­
padkach.

Zakładanie i prowadzenie p lan tacji wymagało nie tylko wiedzy fa­
chowej i doświadczenia kierow nictw a, lecz również dobrej znajomości 
m iejscowych stosunków, bez k tó re j upadały, naw et na m ocnych podsta­
wach finansowych budowane zakłady, stanow iące własność przybyszów  
z centralnej Rosji i z innych te re n ó w 2i. Główne jednak przeszkody sta­
nowiły: b rak  dostatecznej ilości rąk  roboczych niezbędnych dla racjo­
nalnej upraw y baw ełny 25, niedostateczna ilość i prym ityw izm  urządzeń 
naw adniających pola, m ożliwych do ulepszenia jedynie w  przypadku 
szeroko zakrojonej przebudow y całego system u irrygacyjnego. P rze­
budowa taka przekraczała możliwości i zainteresow ania poszczególnych 
plan tatorów  i mogła być podjęta tylko przez władze, k tóre w  tej dzie-

18 W A P Łódź, G eyer nr 2399, k. 1.
19 Na podstaw ie liczby w rzecion  podanej przez K. S c h w e i k e r t a ,  op. cit.,. 

s. 142— 156 i A. T r o j a n o w s k i e g o ,  Historia ro zw o ju  p r zem ys łu  bawełnianego  
w  K ró le s tw ie  Polskim ,  W arszawa 1910, s. 6— 14 oraz S. K o s z u t s k i e g o ,  R o zw ó j  
ekon om iczn y  K ró le s tw a  Polskiego w  os ta tn iem  tr zydz ies to lec iu  (1870— 1900), W ar­
szaw a 1905, s. 48— 55; częściow e in form acje o efek tyw n ie  zebranej kw ocie zob. W AP  
Łódź, G eyer nr 2399.

20 E. B r i n k e n h o f f ,  op. cit.; S p raw ozdan ie  Ł ódzk iego  K o m ite tu  G iełdow ego  
za  rok 1903, Ł ó dź  [1904], s. 29.

21 W AP Łódź, Geyer nr 2399, k. 2—4.
22 Tamże.
28 Tam że, k. 5 n.
24 Tamże, k. 2—4.
25 Tam że. Patrz rów nież: Pieriesie len ije  w  Zakaw kaz ie ,  WF 1910, nr 50, s.

470—471; S p raw ozdan ie  Łódzk iego  K o m ite tu  G iełdow ego za rok  1912, Łódź [1913], 
s. 15 ; P: P  i e t  r o  w  i с z, Sostojanie  ch łopkow ych  p lan tac j i  w  Z a k a w ka z ie  к  naczału.
sien tjabria  1913 goda, T yflis 1913.
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dżinie nie przejaw iały  większej in ic ja ty w y 26. Również n iektóre prze­
pisy dotyczące żeglugi rzecznej stały  na przeszkodzie rozw iązaniu tego 
problem u.

Na rok  przed w ybuchem  pierw szej w ojny światow ej sytuacja nie 
wykazywała istotniejszych zm ia n 27. Silne pozostałości gospodarki feu­
dalnej w rolnictw ie splatały  się z kapitalistyczną form ą produkcji w oczy­
szczalniach bawełny, powiązanych z w ielkim  przem ysłem  włókienniczym  
i ham ująco w pływ ały  na dalszy rozwój upraw y bawełny.

Bawełnę upraw iali przede wszystkim  drobni rolnicy miejscowi, któ­
rzy  mogli obyć się bez robotnika najem nego i rzadziej m iejscowi obszar­
nicy. Zebraną baw ełnę sprzedawano właścicielom oczyszczalni. Począt­
kowo sprzedaż ta  odbyw ała się bezpośrednio na targach, jednakże w  m ia­
rę  jak  w zrastał popyt na baw ełnę i w  m iarę jak  powstawało coraz więcej 
oczyszczalni, w ytw orzyła się pośrednia form a sprzedaży tego surowca. 
Pojaw ili się wówczas w ędrow ni pośrednicy-kom isjonerzy, k tórzy  skupy­
w ali od p lan tato rów  baw ełnę i dostarczali ją do oczyszczalni, pobierając 
za to  opłatę lub pracu jąc na w łasne ryzyko i na w łasny  rachunek. W la­
tach, w których przem ysłow cy łódzcy podjęli swą zbiorową inicjatyw ę, 
istn iał już cały system  pośrednictw a, niekiedy naw et kilkupiętrow y, 
znacznie podnoszący cenę baw ełny i co ważniejsza, w połączeniu z in ­
nym i czynnikami, poważnie dezorganizujący upraw ę 28.

Szybkie i znaczne skoki cen baw ełny na  giełdach w Europie, zależne 
od dostaw z A m eryki i wyższe przed sam ym i zbiorami, a spadające 
gwałtownie z chwilą rozpoczęcia zbiorów, wywoływały, również podobne 
w ahania na teren ie  nas in te resu jący m 29. Różnice cen stały  się pożywką 
dla rozw oju spekulacji, a w zrastający popyt spraw ił, że pośrednicy, chcąc 
zapewnić sobie dostawy, wypłacali plantatorom  wysokie zaliczki, za­
kupując baw ełnę na pniu z zobowiązaniem dopłaty do ceny obowiązu­
jącej w  chwili realizacji dostawy. W rezultacie p lan tatorzy  zaintereso­
wani byli w  jak  najw cześniejszym  dostarczeniu baw ełny i zbierali ją 
zbyt wcześnie, pogarszając tym  sam ym  gatunek włókna. W ysiewanie 
w  roku  następnym  tych przedw cześnie zebranych nasion degenerowało 
gatunek bawełny. Pośrednicy zainteresow ani w  w ycofaniu wypłaco­
nych zaliczek dostarczali do oczyszczalni baw ełnę możliwie szybko, su­
sząc ją sztucznie, zwiększając ciężar przez dodawanie piasku, kamieni 
i inne m achinacje. Zaliczki pobierane przez pośredników od oczyszczalni 
często były defraudowane.

W rezultacie tego chaosu i spekulacji stale zm niejszały się zbiory 
z hek tara  i pomimo w zrostu obszaru zasiewów nie w zrastała odpowiednio 
ogólna wysokość zb io rów 30. Zaciekła konkurencja m iedzy oczyszczal­
niam i baw ełny uniem ożliw iała jakąkolw iek solidarną akcję i wyelim i­

28 W AP Łódź, Scheib ler i Grohm ann nr 8051, k. 5—11.
!7 P. P i e t r e w i c z ,  op. cit.
28 W AP Łódź, Scheib ler i Grohm ann nr 8051, k. 4—8.
28 H. E. T  h o m  a n n, Die B au m w ollspeku la tion  un d  ihre B ekäm pfung,  Zürich 

1905; A. O p p e l ,  op. cit.; S. С u n g e, op. cit.
30 Około roku 1900 przeciętny zbiór baw ełny z dziesięciny w  gub. je lizaw et-  

polskiej w yn osił około 45 pudów , w  1904 r. racjonalnie upraw iana baw ełna dawała  
tam  zbiory w  granicach 40—60 pudów, zdarzało się to jednak rzadko, przeciętny  
zbiór nie przekraczał 40 pudów  z dziesięciny, w  1906 r. w yn osił 42,5 puda, a w  1910 r. 
już ty lk o  26 pudów. Na 1913 r. przew idyw ano przeciętn ie zbiory w  granicach 20—30 
pudów. W AP Łódź, Scheib ler i Grohm ann nr 8051, k. 5— 11; A. I z e n b e r g, S. S z a - 
w a r s a ł o w ,  Chłopok w  1911 godu, WF 1912, nr 52, s. 562—573; P. P i e t r o w i c  z, 
■op. cit., s. 18—20.
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nowanie pośredników; w alka m iędzy pośrednikam i doprowadzała do 
licytow ania się w wysokości udzielanych zaliczek i do dalszego pogłę­
biania chaosu 31.

Chociaż obszar zasiewów nieco w zrastał, upraw a baw ełny na K auka­
zie zaczynała chylić się ku upadkowi 3a, a istniejące oczyszczalnie p rzy­
nosiły coraz gorsze rezu lta ty  i ograniczały swoją działalność33. P rzed 
pierwszą w ojną światową zlikwidowano rów nież kilka oczyszczalni sta­
nowiących własność fabrykantów  łódzkich.

*

Spotkać się można niekiedy z poglądem, że plantacje i oczyszczalnie 
baw ełny na Kaukazie organizowane przez przem ysłowców łódzkich są 
przejaw em  eksportu  kapitału . Pogląd ten  nabiera  tym  większych cech 
praw dopodobieństwa, że przecież w  tym  sam ym  m niej więcej okresie 
podejm owane były inne akcje, które, -jak się wydaje, m iały w yraźne ce­
chy eksportu  kapita łu  (np. spraw a udziału w  Zakładach K ram atorskich).

Dla określenia charak teru  opisanego tu  przedsięwzięcia jest więc 
rzeczą ważną zbadanie jego strony finansowej i wyników, jakie w  tym  
względzie ono przyniosło. Wiadomo bowiem, że tendencje do eksportu 
kapita łu  zjaw iają się przede wszystkim  tam , gdzie operacja ta rokuje 
widoki na wyższy zysk niż pozostawienie kapita łu  na miejscu.

T a b e la  I I
Bilans oczyszczalni bawełny w Jewlachu za 1907 r. (w rublach)

B ilanz-K onto

An D ebito ren-K onto  Rb
An Saecke-K onto 
An Packm aterialien-K onto  
A n M aterial ien-K onto  
A n R ohw olle-K onto  
An R ohw olle-K onto  Pinczewski 
A n  Sam en-K onto  Pinczewski 
A n Sam en-K onto

R b  37 016,04 R b  37 016,04

W zachowanych aktach dotyczących plantacji i oczyszczalni bawełny 
znajduje się kilka bilansów. Zapewne dalsze poszukiw ania w  aktach go­
spodarczych w archiw um  w  Łodzi, przyniosą więcej inform acji o sp ra­
wie tu  om aw ianej, jednakże i ta, obecnie znana już, dokum entacja fi­
nansowa może służyć za podstawę do sform ułow ania pew nych wniosków. 
W eźm y przykładow o łączny bilans Scheiblerow skich oczyszczalni ba­
w ełny  w  Jew lachu i w  Parioglarze za rok 1907 34. Przedstaw ia go za­
łączona tabela II.

31 W AP Łódź, Scheib ler i Grohm ann nr 8051.
32 Tamże; S p raw ozdan ie  Ł ódzk iego  K o m i te tu  G iełdow ego za  rok  1912, Łódź 

[1913], s. 15 n.; P. P i e t r o w i c z ,  op. cit.; F abriczn o-zaw odska ja  prom yszl iennost ,  
s. 68— 69; A. I z e n b e r g ,  Chłopok w  1912 godu, WF 1913, nr 37, s. 458—468; B ju -  
l e teń  chłopkow ogo kom itie ta ,  S. P etersburg 1914.

33 F a briczn o-zaw odska ja  p rom ysz l ien n ost ,  s. 68— 69.
34 W AP Łódź, Scheib ler i Grohm ann nr 8051.

19 790,27 
8 688,85 
6 592,79

700.57 
731,00

42,43
431.58 

38,55

Per M anufak tur von K arl Scheibler R b  14 784,15 
Per A niortisations-K onto  22 231,89
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. W ynikają z tego bilansu pewne wnioski ogólne charakteryzujące za­
kład. M ianowicie zw raca uwagę wysoka sum a na koncie „dłużnicy“ 
(19 790,27 rb), stanow iąca około połowy sum y bilansowej. Są to owe za­
liczki wypłacane plantatorom  i pośrednikom , tak  często później nie­
ściągalne. Przypuszczenie to potw ierdza dołączona lista dłużników -plan- 
tatorów  obciążonych niew ielkim i kwotam i, k tórych sądowe dochodzenie 
nie zawsze się opłacało 35.

D rugim  zasadniczym  elem entem  aktyw ów  bilansu są m ateria ły  i w or­
ki używane do pakow ania baw ełny (8 688,85 rb  i 6 592,79 rb). Pozostałe 
pozycje po stronie aktyw ów  w proporcji do tych trzech nie odgryw ają 
istotniejszej roli. W skazywałoby to na niezw ykły prym ityw izm  tech­
niczny w tych  zakładach, gdyż brak  tu  poważniejszych m aszyn i u rzą­
dzeń, poza bardzo prostym i ukry tym i w  ogólnej pozycji „m ateria ły“. 
Obraz ulega pew nej korekcie, jeżeli się go uzupełni inform acją, że część 
urządzeń była księgow ana nie w rachunkow ości oczyszczalni, ale w  cen­
tra li łódzkiej. K orekta ta nie jest znaczna i nie zmienia faktu, że w ar­
tość środków trw ałych  nie przekraczała 1 000 rubli. Tak zresztą działo 
się i w  innych oczyszczalniach, gdyż om aw iana oczyszczalnia w Jew la- 
chu należała do większych i lepiej wyposażonych. Przeciętny koszt w y­
posażenia i uruchom ienia oczyszczalni wynosił u  schyłku XIX  w. od 3 
do 15 tysięcy rubli, w liczając w  to również wysokie w  stosunku do po­
zostałych składników koszty m ateriałów  służących do pakow ania ba­
w ełny 36.

W sum ie więc podstaw ową form ą użycia kap ita łu  było przeznaczenie 
go na środki obrotowe. Pozycje po stronie biernej n ie  w ym agają w yjaśnie­
nia prócz tego, że pierw sza (14 784,15 rb) nie stanowi, rzecz oczywista, 
zysku właścicieli, a w  drugiej (22 231,89 rb) może być u k ry ty  jakiś zysk 
w postaci zbyt wysokich staw ek am ortyzacjnych, jednakże jeżeli naw et 
zysk ten  występował, to zapewne był nieznaczny.

W zestaw ieniu z kapitałem  zaangażow anym  w  zakładach Scheiblera 
w  Łodzi (w 1897 r. kapitał: zakładowy 9 000 000 rb, obligacyjny 4 385 000 
rb, zapasowy 1 862 625 rb, am ortyzacyjny 8 046 401 rb  37, a więc ogółem 
23 000 000 rubli), do których należały badane tu  oczyszczalnie, uderza 
niska sum a ich bilansu. Już ty lko  na podstaw ie te j proporcji budzi się 
wątpliwość, czy rzeczywiście szło· tu  o eksport kapitału . Jakiż bowiem 
in teres mieć mogło* jedno z najw iększych w  Im perium  przedsiębiorstw  
w angażow aniu się w drobną im prezę w ym agającą na odległym  teren ie  
w  ciągu k ilku lat inw estycji n ie  przekraczających wysokością tych 
obrotów, jakich dokonywano w  m acierzystych zakładach w  Łodzi w  ciągu 
jednej godziny? Na pytanie to bilans w  te j form ie odpowiedzieć nie 
może, podobnie jak i na n iek tóre  inne podobne kw estie staw iane przez 
historyków. Skorzystać trzeba z tej okazji, by zauważyć, że zarówno 
w praktyce arch iw alnej p rzy jęte j p rzy  ocenie i brakow aniu ak t gospo­
darczych, jak też w p rak tyce  badawczej historyków  korzystających z akt 
gospodarczych, b ilanse spotykają się z nadm ierną preferencją. Być może 
w ynika to* z ich w iększej dostępności (tow arzystw a akcy jne  obowiązane 
były  je ogłaszać drukiem ), a być może z p rak tyk i stosowanej w prze­
myśle, gdzie dla zapoznania się z ak tualnym  stanem  przedsiębiorstw a

35 W AP Łódź, Scheibler i Grohmann nr 8051.
36 C h ło p ko w o ds tw o  i chłopkowaja. p ro m ysz l ien n o s t  w  Sam ark an d sk o j  obłasti , 

WF 1897, n r 9, s. 586—592.
37 S. K o s z u t s k i ,  op. cit., s. 48.
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sięgano zw ykle do bilansu. W ystarczał on czasem, gdy szło o s tw ier­
dzenie s tanu  statycznego, był jednak  niedostateczny bez załączników, 
gdy badano niektóre inne kwestie.

W spraw ie nas in teresu jącej sięgnijm y do rachunku  s tra t i zysków 
zakładu w  Jew lachu  i w  P ario g la rze38. Przedstaw ia go załączona ta ­
blica III.

T ab ela  III
Rachunek strat i zysków oczyszczalni bawełny w Jewlachu w 1907 r. (w rublach)

Gewinn- und Verlust-Konto

An Arbeitslöhne Konto Rb 3 900,15 Per Rohwolle-Konto Rb 31 917,01
An Gehalt-Konto 6 300,00 Per Rohwolle-Konto Pinczewski 5 364,07
An Motorbetriefcs-Konto 2 090,61 Per Säeke-Konto 93,75
An Miete-Konto 2 400,00 Per Reserve-Konto 191,83
An Material icn -Konto 145,11 j
An Unkosten-Konto 3 921,17 /
An Fuhrlöhne-Konto 4 527,86 /
An Reparaturen-Konto 480,38 /
An Provisions-Konto 4178,45 /
An Packmaterialien-Konto 1 570,05 /
An Reinigungslohn-Konto 

Pinczewski 3 670,50 /
An Fuhrlöhne-Konto Pinczewski 38,00 /
An Amortisations-Kon'o A 354.38 /

Rb 37 566,66 Rb 37 566,66

Dla ścisłości zauważmy, że w  pozycji „M otorbetriebs-K onto“ mieszczą 
się jedynie koszta paliw a i smarów, pozycja następna dotyczy dzierżawy 
budynków  i terenu, w  pozycji „U nkosten-K onto“ zaw arte są koszta po­
dróży, ubezpieczeń itp., w  pozycji „Fuhrlöhne-K onto“ ujęte  są koszta 
tran sp o rtu  baw ełny od platatorów  do oczyszczalni, że konto prowizji do­
tyczy prowizji dla pośredników, a konto „Reinigungslohn-K onto P iń- 
czewski“ obejm uje opłaty  jednem u z agentów, k tó ry  prow adził za­
kład pomocniczy, że wreszcie przy obliczaniu am ortyzacji zastosowano 
staw kę 20°/o jako ogólnie przyjętą.

Rachunek zysków i s tra t w ykazuje łączną stra tę  w  wysokości 
191,83 rb  i um acnia wątpliwość nasuw ającą się już przy badaniu bilansu 
co do tego, czy rzeczywiście mogło tu  chodzić tylko o eksport kapitału . 
W ątpliwe, aby po długich badaniach w stępnych i przy  należytej ostroż­
ności podejm owano akcję, k tóra nie tylko nie przynosiła zysku lecz spo­
wodowała stra ty , nawiasem  mówiąc, dla właścicieli zupełnie nieodczu­
w alne. N asuw ają się zatem  następujące wątpliwości:

1. zbadane m ateria ły  są fałszywe lub nieprawdom ówne;
2. stan  z 1907 r. nie jest reprezen ta tyw ny dla innych lat (np. z po­

wodu nieurodzaju);
3. zbadany bilans i rachunek  w yników nie są reprezentatyw ne dla 

innych oczyszczalni.

38 WAP Łódź, Scheibler 1 Grohmann nr 8051.
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A d  1. Spraw a autentyczności źródła przy  najbardziej w yostrzonej 
podejrzliwości i sk rupulatnych  badaniach nie może podlegać kwestii. 
K onfrontacja z innym i m ateriałam i wyklucza nieprawdom ówność. Nie 
widać też żadnego m otyw u, dla którego źródło to m iałoby być fałszywe 
lub niepraw dom ów ne — było ono przeznaczone wyłącznie dla potrzeb 
w ew nętrznych przedsiębiorstw a.

K orzystając ze sposobności w ypada zauważyć, że często spotkać można 
rozpowszechnione m niem anie, jakoby ak ta  fabryczne z reguły  były fał­
szywe lub nieprawdom ówne. W ydaje się, że przekonanie takie w znacz­
nej liczbie konkretnych  przypadków  nie jest uzasadnione i że źródła te 
w ym agają, podobnie jak  i wszelkie inne, odpowiednio krytycznego ba­
dania, natom iast to  co się niesłusznie w tym  przypadku nazywa „fałszy- 
wością“, zdarza się niekiedy w postaci terminologicznego i in te rp re ta ­
cyjnego ukryw ania faktycznego stanu  rzeczy i wym aga tylko odpowied­
niej in terp re tac ji zapisu. W przypadku tu ta j badanym  nie m a żadnych 
podstaw , aby podważać przedstaw iony bilans i rachunek  zysków i stra t. 
Zresztą przy jakiejkolw iek in te rp re tac ji nie m a sposobu, aby kw oty w y­
m ienione w tych dwu tekstach  podnieść do wysokości odczuwalnej 
w  skali zakładów Scheiblera.

A d 2. U rodzaje baw ełny w  1907 r. w  gubernii Jelisaw etpolskiej w y­
padły  wprawdzie, tak  ilościowo, jak  i jakościowo, gorzej niż należało 
się spodziewać na podstaw ie obszaru zasiew ów 39 (na skutek degeneracji 
baw ełny z przyczyn, o k tórych była już mowa), jednakże w zestaw ieniu 
z rokiem  poprzednim  (globalnie) zbiory baw ełny na tym  teren ie były 
wyższe 40, a cena w  skali rocznej również wyższa.

Pew nym  m iernikiem  „typow ości“ roku może być .w łaśnie cena. 
K ształtow ała się ona w gubernii Jelisaw etpolskiej następująco: (średnia 
roczna za pud)41: 1904 — 8,5 rb, 1905 — 9,5 rb, 1906 — 9 rb, 1907 — 
10,0 rb, 1908 — 10 rb, 1909 — 10,2 rb. Nie zachowały się n ieste ty  do­
statecznie szczegółowe m ateriały,, k tóre pozwalałyby przeprow adzić po­
rów nanie w yników  w całym  tym  okresie, jednakże zachowane bilanse, 
rachunki zysków i s tra t, a także fragm entaryczne inne m ateria ły  dla 
różnych la t tego okresu  pozw alają stw ierdzić, że rok 1907 nie odbiegał 
w  znaczniejszym  stopniu od stanu  przeciętnego, a w yniki wówczas osiąg­
nięte harm onizow ały z ogólną tendencją pogarszania się s tanu  upraw y 
na Kaukazie. Sam a oczyszczalnia w  Jew lachu w 1907 r. m iała wprawdzie 
przestoje z powodu aw arii urządzeń, jednakże nie odbiło się to w  sposób 
isto tny na w ynikach produkcji.

A d .  3. Oczyszczalnie należące do zakładów Scheiblera w yróżniały 
się, mimo niskiego poziomu technicznego, korzystnie wśród podobnych 
zakładów należących do autochtonów  lub do kupców rosyjskich. Jedynie 
oczyszczalnie, k tóre stanow iły własność Poznańskiego, a więc drugiego 
z fabrykantów  łódzkich, przew yższały je technicznie i naw et w pewnym  
okresie w prow adziły jako pierwsze pewne ulepszenia techniczne 42. Jed ­
nakże wszelkie zachodzące tu  różnice techniczne nie zm ieniały w  sposób 
isto tny charak teru  tych zakładów, w szystkie one były dość prym ityw ne.

39 W A P Łódź, Scheib ler i Grohm ann nr 8051.
10 A. I z e n b e r g  i S. S z w a r s a l o w ,  op. cit., s. 562— 573.
41 F abriczn o-zaw odska ja  prom yszl iennost ,  s. 68— 69; Scheibler i Grohm ann  

nr 8051; G eyer nr 2399.
42 P ier ierabotka  chlopkow ogo syr ia  w  Bucharie, s. 125— 128; C h łopkow ods tw o  

i ch łopskow aja  prom ysz l iennost ,  s. 586— 592; F abriczno-zaw odskaja  prom yszl iennost ,  
s. 68—69.
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W ażniejsze w  tych  w arunkach  byłyby jakiekolw iek inne różnice w pły­
w ające na ekonomiczne efek ty  działalności oczyszczalni. W spomniana 
płynność sy tuacji i ostra  konkurencja m iędzy zakładam i, a także po­
m iędzy pośrednikam i, tw orzyła w  tym  konkretnym  przypadku jednak 
swoistą przeciętną: u trudn ia ła  pow stanie większych rozpiętości m iędzy 
sytuacją poszczególnych zakładów.

Na wszystkie trzy  postaw ione pytan ia  należy więc udzielić odpowie­
dzi potw ierdzającej poprzednio w ysunięte wnioski, co do charak teru  
ekonomicznego i w yników  działalności oczyszczalni baw ełny należących 
do fabrykantów  łódzkich na Kaukazie. Odpowiedź taka podważa ocenę 
tej im prezy jako eksportu  kapitału , w yw ołuje jednak  równocześnie py­
tanie o m otyw y akcji, skoro m otyw em  tak im  nie jest eksport kapitału .

W przedstaw ionym  wyżej rachunku  zysków i s tra t jako główna po­
zycja po stronie praw ej figu ru je  konto „Baw ełna" (31 917,01 rb  i 5 364,07 
rb, tj. razem  37 281,08 rb). D la w yjaśnienia działania oczyszczalni ba­
w ełny należałoby zbadać stan  i zapisy tego konta reprezentującego prze­
cież zasadniczą produkcję zakładu. Zestaw ienie sporządzone na jego 
podstawie daje tablica IV 43.

T a b e la  IV
W yciąg z ko n ta  „B aw ełna”

Zakupiona bawełna 
nieoczyszczana 
oczyszczana

6.3 457 pud. n a  sum ę 
10124 „  „  „

250 447,64 rb  
134 097,10 rb

Razem 384 544,74 rb 384 544,74 rb

Saldo 37 281,82 rb

Ogółem 421 825,82 rb

Dostawy oczyszczonej bawełny (wg cen 
rynkow ych) d la Zakładów  Scheibłera 

Sprzedaż nasion i odpadków
28 412 pud . na  sum ę 396.366,67 rb 

25 459,15 rb

Ogółem 421 825,82 rb 421 825.82 rb

Już  na p ierw szy rzu t oka uderza wysoka, w  zestaw eniu z sum ą bi­
lansu, sum a obrotów (421 825,82 rb) na tym  koncie. Innym i słowy: przy 
niskim  kapitale , a szczególnie p rzy  m ałej w artości środków  trw ałych, 
prowadzono znaczną „produkcję“, polegającą na oczyszczaniu skupy- 
w anej baw ełny. Potw ierdza się postanow iony już wniosek o p rym ity - 
wiźmie technicznym .

Ta wysokość obrotów , już licząca się także w  proporcji do finanso­
w ych efektów  działalności zakładów m acierzystych w  Łodzi, stw arza 
pewną nadzieję w yjaśnienia przyczyn, dla k tórych  tworzono te  oczysz­
czalnie. M usiały tam  odbywać się operacje na znaczną skalę, choć n ie 
przynoszące bezpośrednio zysku, gdyż jak  w ynikało z referow anego już

43 Scheibler i Grohmann n r 8051.
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rachunku  zysków i s tra t saldo z konta  „Baw ełna“ (37 281,08 rb) zostało 
w  całości skonsum ow ane przez koszty. Badane przez nas dwa zakłady 
dostarczyły do Łodzi, jak  w ynika z zapisów na koncie „Baw ełna“, 28 412 
pudów  oczyszczonej bawełny, w  tym  10 124 pudy  z zakupu i reszta 
z przerobu własnego. Ja k  przedstaw iało się to w  zestaw ieniu z pracą po­
zostałych oczyszczalni i z zużyciem  baw ełny przez przem ysł łódzki? Brak 
dostatecznie dokładnych i pełnych inform acji nie pozwala sporządzić 
takiego zestaw ienia i zmusza do szacunkowego obliczenia łącznej pro­
dukcji oczyszczalni.

Przytaczaliśm y już zestaw ienie tego rodzajów zakładów funkcjonu­
jących na K aukazie w  1904 r. Było ich w tedy  około 30, w  tym  8 należą- 
żących do przem ysłow ców łódzkich. Dla la t późniejszych liczbę zakładów 
przedstaw ia poniższa tabela V 44. W tabeli nie zostały uw zględnione drob­
ne zakłady stanow iące własność m iejscow ych chłopów i pracujące nie­
regu larn ie  i w  niew ielkim  zakresie.

T a b e la  V
K aukask ie  oczyszczalnie baw ełny w latach  1902— 1913

R ok
Ilość oczyszczalni baw ełny na  K aukazie

Ogółem W  tym  należących do przem ysłowców łódzkich

1902 5
1904 30 11
1906 10
1908 46
1910 15 (tylko gubernia jelizaw etpolska) 8 (tylko gubernia jelizaw etpolska)
1912 39 10
1913 32

W przytoczonym  uprzednio zestaw ieniu ilości oczyszczalni w  1904 r. 
podano również liczbę podstawowych m aszyn (gins) i liczbę pił w  tych  
m aszynach. Z b raku  danych trzeba to przyjąć za podstaw ę szacunku. 
W scheiblerowskich oczyszczalniach baw ełny w Jew lachu i w  Pariogla- 
rze w  roku 1907— 08 było 5 m aszyn o 320 piłach. M aszyny te  oczyściły 
63 457 pudów surow ej bawełny, co dało 18 288 pudów czystego włókna 
(28 412 pudów w łókna dostarczonego do Łodzi, m niej 10 124 pudy włók­
na  zakupionego w stan ie  oczyszczonym )45.

Można więc przyjąć, że na jedną m aszynę o 60 piłach przypadło w  ro ­
ku  1907—08 w  tych zakładach około 12 700 pudów suręw ej bawełny, 
w zględnie około 3 600 pudów czystego włókna. Ponieważ w roku  1904—05 
zakłady te  m iały  nieco* wyższą produkcję, a i k ierow nik ich uważał, że 
norm alna zdolność produkcyjna jest nieco w yższa46 można przyjąć za

44 Z estaw iono na podstaw ie: Scheib ler i Grohm ann nr 8051; F abriczn o -zaw odska ja  
prom yszlien n ost, s. 68—69; A. M a r k o w ,  C h łopkow oj w opros, WF 1912, nr 10, 
s. 447— 448; M a s s a l s k i  j, C h łopkow odstw o , oroszien iję  gosu darstw ien n ych  
z iem ie l i cza stn a ja  p red p r ijm cz iw o s t, WF 1907, nr 24, s. 401— 405; nr 26, s. 6— 11; 
nr 34, s. 207—209; nr 37, s. 293— 296; F abriczn o-zaw odska ja  p ro m yszlien n o st w  Za- 
k a w k a z ie ; WF 1912, nr 31, s. 209—210.

45 Por. w yciąg  z konta „B aw ełna“.
46 W AP Łódź, Scheib ler i Grohm ann nr 8051.
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podstaw ę dalszych rozważań około 15 000 pudów su ro w ej'b aw ełn y  lub 
około 4000 pudów czystego w łókna rocznie na jedną taką  m aszynę. Można 
wyniki tego obliczenia zweryfikować. W 1907 r. w  gubernii Jelisaw et- 
polskiej, a więc na terenie, na k tórym  działa większość tu  om aw ianych 
zakładów należących do fabrykan tów  łódzkich, wyprodukow ano łącznie 
80 600 pudów czystego w łókna bawełnianego 47. Istniało tam  podówczas 
ogółem 15 oczyszczalni, w tym  9 łódzkich. Przeciętn ie na jedną oczysz­
czalnię przypada więc około 5 400 pudów  czystego włókna. Ponieważ 
niektóre oczyszczalnie m iały po dwie m aszyny, a n iektóre po jednej, po­
tw ierdzałoby to poprzednie obliczenia średnie (4 000 pudów na jedną 
m aszynę).

P rzy jm ując tę  norm ę za podstaw ę i mnożąc je przez liczbę m aszy n 48 
zainstalow anych we wszystkich oczyszczalniach kaukaskich należących 
do fabrykantów  łódzkich w 1904 r., o trzym am y jako roczną ich pro­
dukcję 15 000 pudów  X 23 m aszyny =  345 000 pudów surow ej bawełny, 
lub 4 000 pudów X 23 m aszyny =  92 000 pudów czystego włókna. Po­
nieważ zakłady te  zakupyw ały stale również pewne ilości w łókna już 
oczyszczonego i ekspediowały je do Łodzi 49, można szacować, że z K au­
kazu za ich pośrednictw em  szło rocznie do Łodzi 120 000— 150 000 pu­
dów czystego w łókna bawełnianego. Liczbę tę  potw ierdzają zachowane 
fragm entaryczne inform acje w aktach z innych l a t 50. W ostatn im  pię­
cioleciu om awianego okresu z przyczyn, o k tórych mowa w  pierwszej 
części a rtyku łu , ilość ta  się zmniejszyła. W spomniane łódzkie oczysz­
czalnie baw ełny w  środkowej A z ji51, o znacznie m niejszym  potencjale 
produkcyjnym , zwiększały się dostaw y o dalszych 20 000—30 000 pudów 
rocznie. Praw ie w szystkie łódzkie oczyszczalnie bawełny, w yjąw szy kilka, 
należały do dwu przedsiębiorstw : Zakładów Przem ysłu Bawełnianego 
K. Scheiblera i Zakładów Przem ysłu  Bawełnianego I. K. Poznańskiego. 
Można więc przyjąć, że te dwa najw iększe w  Łodzi przedsiębiorstw a 
uzyskiw ały tą drogą rocznie około 120 000— 130 000 pudów czystego włók­
na bawełnianego. W stosunku do ogólnego użycia bawełny, jakie w yka­
zyw ały one w tym  czasie 52, stanowiło to około 15—20% rocznie. Jed ­
nakże w  stosunku do· baw ełny rosyjskiej zużywanej przez nie w  ciągu 
roku  baw ełna uzyskiw ana przez te przedsiębiorstw a z w łasnych oczysz­
czalni stanow iła około 30— 40%, a w niektórych latach naw et połowę, 
odgryw ała więc ilościowo w  ich zaopatrzeniu ważną rolę. Ilościowy jej 
udział nie tłum aczy jednak  jeszcze podejm owania całej akcji, skoro nie 
przynosiła ona bezpośredniego zysku. W yjaśnienia trzeba szukać więc 
w sy tuacji surowcowej przem ysłu łódzkiego.

Szybki rozwój przem ysłu włókienniczego w tym  okręgu, grupującym

47 F ab riczn o-zaw odska ja  p rom ysz l ien n ost ,  s. 68—69.
48 Por. zestaw ien ie  w  początkow ej części artykułu.
49 przykład  choćby w  przedstaw ionym  w yciągu  z konta „B aw ełna“.
5° W AP Łódź, Scheib ler i Grohm ann nr 8051.
51 P ier ierabo tka  ch łopkow ogo syria, s. 125— 128 ; C h lop ko w od s tw o  i ch łopkow aja  

prom ysz l ienn os t  w  S am a rka n dsko j  obłasti  w  1896 godu, s. 586— 592; M atieria ły  
к charaktieris t ik ie  narodnogo ch o z ja js tw a  w  Turkiestanie . P rilożenije  к o tcz ie tu  po  
r e w iz j i  T urkies tanskogo  к  raja, p ro izw ied ien no j  po w yso cza jsz iem u  p ow ie l ien iju  se ­
na torom  g o fm ejs te ro m  grafom  K. K. Palenom,  S. P etersburg 1911; A K a s a t k i n ,  
C h lo p k o w o d s tw o  w  C h odżen tskom  u jezd ie  S am arkan dsko j  guberni w  g. 1905— 1909, 
WF 1909, nr 26, 575—576.

52 K. S c h w  e i k  e r t, op. cit., s. 287.
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w latach 1880— 1914 od 70 do 95% przedsiębiorstw  i produkcji baw eł­
nianej K ró les tw a53 powodował rów nie szybki w zrost zużycia baw ełny. 
Przem ysł samej Łodzi zużywał w łókna bawełnianego w p u d a c h 34 :

w  roku
1886 — 1 400 000 
1901 —  3 012 361 
1910 — 3 141 545

Cały łódzki okręg przem ysłow y zużywał natom iast baw ełny w pu­
dach 55 :

w  roku
1894 — 1 543 014 
1899 — 2 928 254 
1910 — 3 815 707

Głównymi źródłam i dostaw  tej baw ełny były  początkowo S tany  Z jed­
noczone A m eryki Północnej, później zaczęto sprow adzać również ba­
wełnę rosyjską. Po raz pierw szy w ysłano do Łodzi niew ielką partię  
baw ełny egipskiej w  1885 r., nie odgryw ała ona jednak dla okręgu łódz­
kiego nigdy poważniejszej roli, gdyż była zbyt droga i zbyt dobra, aby 
używać jej do produkcji tan ich  tk an in  w yrabianych w  Łodzi s6. Z innych 
względów również nie odgryw ała tu  większej roli baw ełna indyjska.

Przyczyny stojące na przeszkodzie spraw nem u zaopatryw aniu  Łodzi 
w  bawełnę były dwie: w zrastające światowe zapotrzebowanie, p rzekra­
czające zbiory oraz rosyjska polityka celna i taryfow a.

Pierw sza spraw a, ogólniejszej na tu ry , powodująca stale trudności na 
światow ym  ry nku  baw ełnianym , uderzała w  m niejszym  stopniu  w  ośrod­
ki przem ysłow e lepiej geograficznie usytuow ane (angielski i niemiecki 
przem ysł włókienniczy), a w w iększym  stopniu Łódź 37.

D ruga spraw a, dotycząca określonego terenu , w ynikała z ogólnych 
m otyw ów rosyjskiej polityki gospodarczej; nie bez znaczenia tu  była 
jednakże sprzeczność interesów  między przem ysłem  zgrupow anym  
w  łódzkim okręgu przem ysłow ym  a przem ysłem  włókienniczym  Im pe­
rium . Większość państw  europejskich, w tym  wszystkie k raje  o rozwi­
niętym  przem yśle baw ełnianym  w  końcu XIX  w., nie stosowała ceł wwo­

53 W. Z a ł ę s k i ,  K ró le s tw o  P o lsk ie  pod  w zg lą d em  s ta ty s ty c zn y m  cz. II, W ar­
szaw a 1901, s. 166 n; S. K o s z u t s k i ,  op. cit., s. 250—252; A. T r o j a n o w s k i , ,
op. cit., tabela V III; K. S c h w e i k e r t  op. cit., s. 268—272.

54 K. S с h w  e i k e r t, op. cit., s. 199, 201, 287.
55 K. S с h w  e i k e r t, op. cit., s. 200, 286.
56 „D ziennik Łódzki“ 1885, nr 55, s. 2.
57 A . O p p e l ,  op. cit., s. 185 n; A. M a r k o w ,  Ch lopkow o j w opros, WF 1912,

nr 10, s. 447—448; J. B ü r g e r  m a n n ,  Die S p in n erei, ih re R oh sto ffe , E n tw ick lu n g  
u nd h eu tige  B edeu tu n g , L eipzig  1899; M ieżdu n arodn yj ch lo p k o w o j ryn o k  w  1910 
godu, WF 1911, nr 44, s. 199—205; A . I z e n b e r g  i S.  S z w a r s a ł o w ,  op. cit., 
s. 562— 573; A. I z e n b e r g ,  op. cit., s. 458—468; E. W u r s t e r ,  D ie B au m w ollk rise  
vo r  d em  W eltk rieg , B ayreuth  1919; S. Cunge op. cit.; K. S c h w e i k e r t ,  op. cit.; 
H. E. T h  о m a n n ,  op. cit.; A. Z i s c h k a ,  D er K a m p f u m  d ie  W eltm a ch t B au m ­
w o lle , L eipzig 1937; P. К  o e n i gA  A. Z e l l e ,  D ie W eltw ir tsch a ft der B aum w olle,.
Berlin  1933; I. K r a s n o p i e r o w ,  op. cit.
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zowych na im portow ane włókno baw ełn iane58. W tym że czasie Rosja 
stale podwyższała wysokość opłat celnych od sprow adzanej bawełny. 
Cło wynosiło w  rublach  złotych od puda 59:

w  la ta c h  1879— 1880 —  0,40 
1881— 1885 —  0,45 
1886— 1889 —  1,15 
1890— 1893 —  1,35
1893— 1894 —  1,55 
1894 —  1,40
1894— 1901 —  2,10 

o d  1901 —  4,15

Istn iały  tendencje do dalszego podnesienia staw ek ce ln y ch 60, naw et 
do 8 rub li od puda sprow adzanej baw ełny. W rezultacie łódzki przem ysł 
baw ełniany, podobnie jak  i przem ysł rosyjski, nie mógł konkurować 
z przem ysłem  zagranicznym  i w  części w yrów nyw ał wysoki koszt surow ca 
niskim i kosztam i robocizny i niskim i nakładam i inw estycyjnym i. Nie 
ulega wątpliwości, że przem ysł okręgu moskiewskiego korzystniej usy­
tuow any kom unikacyjnie w  stosunku do głównych rejonów  upraw y ba­
w ełny w Rosji, m niej odczuwał trudności w  zapoatrzeniu w  baw ełnę 
am erykańską. W yrazem  tego było w zrastające zużycie baw ełny rosy j­
skiej przez przem ysł Im perium  poza K rólestw em . Ja k  przedstaw iało się 
ono obrazuje tabela V I 61.

T a b e ia  V I

Zużycie bawełny rosyjskiej przez przem ysł Im perium  poza K rólestw em  (w m ilionach pudów )

Rok 1890 Rok 1899 Rok 1910
0//0 % 1 %

Bawełna rosyjska 1,98 25 4,17 32 3,39 63
Bawełna importowana 5,98 75 10,95 6 8 1,96 37

Razem 7,96 1 0 0 16,12 1 0 0 5,35 1 0 0

W rezultacie zm ian w stosunkach gospodarczych niem iecko-rosyj- 
skich i ogólnego zaostrzenia polityki celnej, a także na skutek  p resji kół 
przem ysłow ych rosyjskich, konkurujących  z przem ysłem  okręgu łódz­
kiego, wprowadzono w  1883 r. zróżnicowanie cła na  granicy lądowej 
i m orskiej. Baw ełna sprow adzana do Rosji przez granicę lądow ą (przede 
w szystkim  z Niemiec) obciążona została cłem  o 15 kopiejek od puda 
wyższym  niż przedstaw ione w yżej staw ki, k tó re  u trzym ano jako obo­
wiązujące w  przyw ozie m orskim . Doszło do tego niekorzystne d'la Ło­
dzi ukształtow anie ta ry f  kolejowych. Spowodowało ono podwyżkę kosz­
tów  przyw ozu baw ełny do Łodzi przez rosyjskie po rty  B ałtyku i przez 
Odessę.

58 A. O p p e l ,  op. cit., s. 295—302.
59 K. S c h w e i k e r t ,  op. cit., s. 122— 125; A. O p p e l ,  op. .cit., s. 301—302.
90 S praw ozdan ie  Ł ódzk iego  K o m ite tu  G ie łdow ego  za  rok  1912, Łódź [1913] 

s. 15— 17.
11 K. S c h w e i k e r t ,  op. cit., s. 202, 286. D ane dla 1910 r. dotyczą tylko okręgu  

m oskiew skiego.
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Ponieważ do okręgu łódzkiego sprowadzano bawełnę głównie przez 
granicę lądową, a baw ełna im portow ana przeznaczona dla przem ysłu 
rosyjskiego przybyw ała głównie przez granicę m orską, przeto w rezu lta ­
cie tych posunięć uległa konkurencyjna pozycja przem ysłu łódzkiego 
dalszem u pogorszeniu i tym  bardziej ważna stała  się spraw a poszuki­
w ania nowych źródeł surowca. Nie przypadkow y więc był w  ostatnich 
latach  XIX  w. w zrost zainteresow ania baw ełną rosyjską ze strony  prze­
m ysłu łódzkiego. Jednakże na skutek  wyższych kosztów transpo rtu  i in­
nych w arunków  u trudniających  konkurencję z przem ysłem  rosyjskim  
w tej dziedzinie, a także na skutek cen, mimo wszystko niekorzystnych 
w  zestaw ieniu z baw ełną am erykańską, zużycie baw ełny rosyjskiej w  Ło­
dzi i w  łódzkim okręgu przem ysłow ym  kształtow ało się odm iennie 62.

T a b e la  V II

Zużycie baw ełny w okręgu łódzkim  i w Rosji wedle źródeł pochodzenia surow ca

R o k  1894 R ok 1899 R o k  1910

R odzaj bawełny okręg łódzki
R osja
(1890) okręg łódzki R osja okręg  łódzki

okręg
m os­

kiewski

pudów % % pudów o//o o//o pudów 0//0 %

Bawełna im port. - 842 290 55 75 1 909 385 65 68 3 056 145 80 37
Bawełna rosyjska 700 724 45 25 1 018 869 35 32 759 562 20 63

w tym  z Azji 
Ś rodko­
wej 525 851 34 737 175 25 728 185 19
z K au ­
kazu 174 873 11 281 694 10 31 377 1

Bawełna ogółem 1 543 014 100 100 2 928 254 100 100 3 815 707 100 100

W globalnej ilości baw ełny dostarczanej do okręgu łódzkiego w zra­
stał udział baw ełny im portow anej, a spadał udział baw ełny rosyjskiej. 
W m asie dostarczanej baw ełny rosyjskiej w zrastał udział surowca po­
chodzącego z środkowej Azji, a spadał udział surow ca kaukaskiego. Działo 
się to na skutek przyczyn w spom nianych w pierw szej części artykułu , 
k tóre spowodowały upadek zakładów organizowanych przez przem y­
słowców łódzkich na Kaukazie. Zakłady te  nie rozw iązały trudności su­
rowcowych w przem yśle łódzkim; próbą rozw iązania tych trudności, a nie 
eksportem  kap ita łu  należy też tłum aczyć całą im prezę. Ani rozm iary fi­
nansowych nakładów, ani też znikomość bezpośrednich zysków nie uza­
sadniają trak tow ania jej jako przejaw u eksportu kapitału . Sytuacja  su­
rowcowa przem ysłu łódzkiego, w znacznej m ierze spowodowana ro sy j­
ską polityką celną, w ydaje się natom iast wiele bardziej przekonyw ają­
cym w yjaśnieniem . Że przedsięwzięcie całe ułatw iało prosperow anie w iel­
kich przedsiębiorstw  łódzkich i pośrednio, dzięki zapewnieniom  dostaw 
surowca, przyczyniało się do podniesienia zysków osiąganych przez te

•! K. S c h w e i k e r t ,  op. cit., s. 200, 202, 282, 286.
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przedsiębiorstw a w procesie produkcji przem ysłow ej —· to już inna spra­
wa, nie upoważniająca chyba do trak tow ania  te j in icjatyw y jako eksportu 
kapitału .

Trudności surowcowe przem ysłu łódzkiego omówione tu  zostały tylko 
w stopniu niezbędnym  do rozpatrzenia im prezy kaukaskiej. Rozwiązać 
je próbowano również i innym i sposobami, m. in. również poprzez zmia­
ny asortym entu  produkcji i zm iany w zakresie technologii.

И рен еуш  И хнатович

ИЗ ИССЛЕДОВАНИЙ НАД ЛОДЗИНСКИМ КАПИТАЛОМ НА КАВКАЗЕ 
В КОНЦЕ XIX и НАЧАЛЕ XX ВЕКА

Краткие упоминания касающиеся лодзинских плантаций хлопка на Кавказе, которые 
можно встретить в некоторых трудах по истории народного хозяйства исхода XIX — на­
чала XX столетия не объясняют соответствующим образом характера этого явления опре­
деляемого иногда как вывоз капитала. Непривлеченные доселе акты предприятий текстиль­
ной промышленности из Лодзи, акты Лодзинского биржевого комитета а также пресса 
и отраслевые периодические издания этого времени позволяют прийти к иному заключению, 
нежели те, которые высказывались до сих пор в литературе.

Лодзинские промышленники в первые годы XX в. предпринимали индивидуальные по­
пытки закладывания собственных плантаций хлопка на Каквазе, как районе более удобном 
в отношении транспортных средств, нежели средняя Азия. Уже в 80-е годы XIX в. органи­
зовалась индивидуально очистка хлопка на местах его разведения в Русском государстве. 
Совместная деятельность фабрикантов в 1903—1907 годах при соучастии Лодзинского бир­
жевого комитета была также направлена на закладывание плантаций хлопка в средней 
Азии либо на Кавказе. Она завершилась неудачей по тем самым причинам, для которых 
также индивидуальные плантации хлопка и хлопкоочистительные заводы принадлежавшие 
лодзинским фабрикантам приносили неудовлетворительные результаты и клонились к упадку. 
Этими причинами были ошибки при разведении хлопка, хищнические приемы эксплуатации 
культуры, недостаток в соответствующей рабочей силе, пережитки феодальных отношений 
в сельском хозяйстве и плохая организация торговли способствовавшая спекуляции хлопком.

Анализ отчетности хлопкоочистительных заводов принадлежавших лодзинским фабри­
кантам показывает, что эти предприятия при весьма значительных оборотах (хотя ожидались 
еще более высокие) приносили минимальную прибыль, либо даже убыль. Незначительность 
непосредственной прибыли указывает, что это не была цель, для которой основывались 
эти предприятия. Их закладывали, дабы получить в Лодзь уже очищенный хлопок, а то 
в связи с растущим мировым потреблением хлопка, разведение которого не успевало за ро­
стом·' хлопчатобумажной промышленности. Вопрос сырца для лодзинской промышленности 
на исходе XIX и в начале XX в. был тем более чувствителен, что ввозные пошлины на этот 
сырец постоянно росли и на сухопутных границах (через которые главным образом шла 
доставка хлопка в Лодзь) были более высокие, нежели на морских. Лодзинская промышлен­
ность была в итоге в худшем положении, нежели конкурирующая с ним хлопчатобумажная 
промышленность Москвы и Петербурга. Путем организации собственных плантаций и хлоп­
чатобумажных заводов лодзинские промышленники пытались, хотя и без успеха это по­
ложение дел исправить в свою пользу.
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I r e n e u s z  I h n a t o w i c z

LES INVESTISSEM ENTS DE C A PITAU X  DE L'INDUSTRIE TEXTILE DE 
LODZ A U  CAUCASE AU DÉBUT DU X Xe SIÈCLE

Sur le su jet m entionné on ne trouve que peu de données dans les travaux  
consacrés à l’histoire économ ique de l ’époque. Surtout, e lles n’exp liqu en t pas le 
caractère de ce phénom ène, qui est parfois défini com m e exportation  de capital. 
D es docum ents, jusqu’ici non utilisés, des entreprises tex tile s  de Lodz, des actes 
de la  Chambre de Commerce de Lodz, aussi bien que la presse et les revues pro­
fessionnelles perm ettent de se  form er à ce su jet une idée plus précise.

Certains industriels de Lodz, dans les prem ières années du X X e siècle, essayè­
rent d’organiser des plantations de coton dans le  Caucase, territoire p lus proche 
que l'autre région cotonniere de la  R ussie, c'est-à-d ire l'A sie Centrale. Us orga­
nisèren t ind ividuellem ent, dès les années 80 du X IX e siècle, des raffineries de coton 
dans les territoires cotonniers de Russie. U ne action collective des industriels, e f ­
fectuée en 1903— 1907 avec la  collaboration de la  Chambre de Commerce de Lodz, 
avait, e lle  aussi, pour but d’organiser des plantations de coton en A sie  Centrale 
ou dans le  Caucase. E lle échoua pour les m êm es raisons pour lesquelles les p lan ­
tations et les raffineries de coton ind ivid uelles appartenant aux industriels de Lodz 
donnaient des résultats insu ffisan ts et déclinaient. Ces raisons consistaient dans 
les erreurs qu’on com m ettait dans la  culture du coton, dans les m éthodes de sp o­
liation  par lesquelles on exp lo ita it la terre, dans le m anque de m ain -d ’ oeuvre su f­
fisante et q ualifiée, dans les résidus du féodalism e dans l ’agriculture de ce territoire  
et dans la  m auvaise organisation  du com m erce, qui favorisait la  spéculation  sur le 
coton.

.L’analyse de la com ptabilité des raffineries de coton appartenant aux indus­
triels de Lodz m ontre que ces étab lissem ents, m algré un ch iffe  d ’affaires assez 
élevé  (quoique in férieur aux prévisions), donnaient constam m ent un profit m inim e  
ou m êm e des déficits. Le n iveau  très bas du profit direct m ontre que celu i-ci 
n ’était pas le but pour leq u el on avait fondé ces établissem ents. On les avait fondés 
pour qu’ils fournissent aux entreprises de Lodz du coton raffiné, en tenant com pte 
de la  rareté croissante du coton sur le  m arché m ondial, due au fa it que l ’industrie 
cotonnière se développait p lus rapidem ent que la culture du coton. Le problèm e  
de la m atière prem ière é ta it pour l ’industrie de Lodz à la  fin  du X IX e et au début 
du X X e siècle  d’autant plus aigu, que les droits de douane pour l ’im portation du 
coton brut augm entaient et qu'ils éta ien t plus é levés aux frontières de terre (par 
où passa it la plupart du coton qui a lla it à Lodz) qu’aux frontières m aritim es. 
A  cause de cela l ’industrie tex tile  de Lodz éta it défavorisée par rapport à celles de 
M oscou et de St. Petersbourg. En organisant des p lantations et des raffineries de 
coton à elle, e lle  essayait ju stem ent d ’am éliorer ce tte  situation  -sa n s succès, com m e 
on l ’a vu.


